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Grudzień 1933 WARSZAWA R. II. Nr. 2 

I Z. A. P. 

S P R A W O Z D A N I E Z B A D A W C Z Y C H P R A C Z A K Ł A D U 

A R C H I T E K T U R Y P O L S K I E J I H I S T O R J I S Z T U K I P O L I T E C H N I K I 

W A R S Z A W S K I E J W O K R E S I E L E T N I M 1 9 3 3 . 

O k r e s w a k a c y j n y ( c z e rw i e c — paźdz iernik ) b. r. w y k o r z y s t a n y 
został p r z e z Zakład d l a i n t e n s y w n e j p r a c y w t e r e n i e . P r a c o w n i c y 
Zakładu, s t a l i i d o r y w c z o angażowani , o d b y l i s z e r e g wy jazdów p o ­
j e d y n c z y c h i g r u p o w y c h , których c e l e m było bądź p o m i e r z e n i e 
i z b a d a n i e poszczegó lnych ob jektów, bądź też s p r e c y z o w a n i e p ew ­
n y c h zagadnień ogó lnych , j a k n p . w y j a z d y n a P o l e s i e i P o m o r z e . 
P o z a t e m miały m i e j s c e d w a w y j a z d y p o m i a r o w o - i n w e n t a r y z a c y j n e 
g r u p studentów p o d k i e r o w n i c t w e m instruktorów — pracowników Z a ­
kładu. P r z e b i e g t y c h p r a c p r z e d s t a w i a s ie następująco: 

1. P o m o r z e . W związku z z a m i e r z o n e m w y d a n i e m s p e ­
c j a l n ego n u m e r u B i u l e t y n u , pośw i e conego k u l t u r z e a r t y s t y c z n e j P o ­
m o r z a , z o r g a n i z o w a n y został p r zy p o p a r c i u P o m o r s k i e g o Związku 
P o p i e r a n i a T u r y s t y k i w y j a z d g r u p y , z łożonej z dwóch h i s t o r y ­
ków s z t u k i i a r c h i t e k t a (W. K i e s z k o w s k i , M . W a l i c k i , J . Z a c h w a ­
t o w i c z ) , n a t e r e n wo jewództwa, w c e l u p r z e p r o w a d z e n i a badań 
uzupełniających l u b korygujących d o t y c h c z a s o w e wiadomośc i o z a ­
b y t k a c h t e g o t e r y t o r j u m . Krótkotrwały t e n o b j a z d przyniósł pokaźny 
p l o n w p o s t a c i spostrzeżeń, n o t a t e k , pomiarów i zdjęć f o t og ra f i c z ­
n y c h (130 k l i s z ) , zużytkowanych częśc iowo w artykułach z a m i e s z c z o ­
n y c h w n u m e r z e p o m o r s k i m B i u l e t y n u (N r . I, r. b.). 

2. P o l e s i e . Z b a d a n a g r u p a ob jektów b u d o w n i c t w a l u d o ­
w e g o s t a n o w i ważny p r z y c z y n e k d o h i s t o r j i r o z w o j u k o n s t r u k c y j 



c i e s i e l s k i c h . O m a w i a te materjały z a m i e s z c z o n y poniżej artykuł 
Z . D m o c h o w s k i e g o . 

3. F o r t y f i k a c j e . S t u d j a n a d n i e m i przeprowadza ł w b. r. 
B . Guerąuin, pracując w następujących mie jscowościach: Rożnów 
( b e l u a r d i z a m e k d o l n y ) , Koz io łek, T y k o c i n , N o w y Sącz ( basz ta k o ­
w a l s k a ) . 

4. P o m i a r y zabytków a r c h i t e k t o n i c z n y c h d o k o n a n e zostały 
w T r z e m e s z n i e ( a l u m n a t ) , T y k o c i n i e ( a l u m n a t ) , T r o p i u ( k a p l i c a ) , 
M o g i l n o ( k r y p t y romańskie ) , Tarnów ( e l ewac j a ra tusza ) . 

5. P o m i a r y i r y s u n k i d e t a l i a r c h i t e k t o n i c z n y c h 
i r z e ź b i a r s k i c h : T y k o c i n ( u r e n k o d e s z w bóżnicy i p o m n i k 
C z a r n i e c k i e g o ) , Tarnów ( n a g r o b e k T a r n o w s k i c h w k a t e d r z e ) , Opa tów 
( n a g r o b e k Szyd łow i eck i ego ) , N o w y Sącz, S a n d o m i e r z , Toruń (de ta l e 
a r c h i t e k t o n i c z n e ) . 

6. W y j a z d y g r u p s t u d e n t ó w . W y j a z d y te były p i e rw ­
szą próbą w y k o n a n i a p r z e z studentów Wydzia łu A r c h i t e k t u r y P. W . 
obowiązujących ćwiczeń z z a k r e s u a r c h i t e k t u r y p o l s k i e j w p r a c y 
g r u p o w e j p o d stałem i bezpośredniem k i e r o w n i c t w e m w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h pracowników Zakładu. 

Dzięki życz l iwemu p o p a r c i u J . E . X . B i s k u p a A . L a u b i t z a , 
g r u p a 13 studentów i asystentów dokonała p o m i a r u k a t e d r y 
w G n i e ź n i e . P o m i a r t en s t a n o w i podstawę wyczerpującej a r c h i ­
t e k t o n i c z n e j i n w e n t a r y z a c j i k a t e d r y , p r z y c z e m n a życzenie J . E . zo ­
stały p o m i e r z o n e i związane z p l a n e m p r z y z i e m i a r e m a n e n t y h i s t o ­
r y c z n e w i e l k i e j w a g i h i s t o r y c z n o - k u l t u r a l n e j , o d k r y t e p r z e z K s . B i s ­
k u p a i o b e c n i e o p r a c o w y w a n e p r z e z n i e g o d o p u b l i k a c j i . G r u p a 
studentów, przyjmujących udział w p o m i a r a c h , pracowała z zapałem 
i z r o z u m i e n i e m p o w a g i z a d a n i a , to też stwierdzić należy w i e l k i e 
korzyści d y d a k t y c z n e , j a k i e os iągnięto dzięki tej m e t o d z i e w y k o ­
n y w a n i a ćwiczeń. 

N a H u c u l s z c z y ź n i e pracowała g r u p a 12 studentów p o d 
k i e r o w n i c t w e m 2 instruktorów, przeprowadzając ćwiczenia z z a k r e s u 
i n w e n t a r y z a c j i b u d o w n i c t w a l u d o w e g o . 

7. P o z a wyże j w y m i e n i o n e m i w y j a z d a m i , W . K i e s z k o w s k i i M . 
W a l i c k i o d b y l i z zasiłku F u n d u s z u K u l t u r y N a r o d o w e j 10 d n i o w y 
o b j a z d wo j ewódz tw ł ódzk i ego i k i e l e c k i e g o , przeprowadzając p o ­
s z u k i w a n i a w z a k r e s i e s z t u k i średniowiecza (dr . W a l i c k i ) i r ene ­
s a n s u ( m g . K i e s z k o w s k i ) . O b j a z d p o n a d 40 mie jscowośc i przyniósł 
s z e r e g ważnych, częśc iowo zupełnie n o w y c h materjałów, i l u s t r o w a ­
n y c h p o n a d 90 zdjęciami f o t o g r a f i c z n e m i . 
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S P R A W O Z D A N I E Z P O M I A R U I N W E N T A R Y Z A C Y J N E G O N A TERENIE P O W . 

STOLIŃSKIEGO 1 7.YIII - 1 2.IX 1 9 3 3 . 

S p r a w o z d a n i e o b e j m u j e w s i e : P e r e b r o d y g m . Stol ińskiej i P e r e -
c h o d y c z e , Wieżyca , S ta r e S i o to , Berezów, Drozdyń, G l i n n e g m . 
B e r e z o w s k i e j , t e r e n b a d a n y już p r z e z pro f . K. Moszyńsk i ego . J e g o 
p u b l i k a c j e „Po l e s i e W s c h o d n i e " o r a z „Kultura M a t e r j a l n a S łowian" 
pomog ły p o d p i s a n e m u przygotować s ie d o badań s a m o d z i e l n y c h . 
P r z y w s z y s t k i c h p o m i a r a c h współpracował p. Wacław Węg r z yn , s t u ­
d en t W y d z . A r c h i t e k t u r y P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j . 

W s i e wyżej w y m i e n i o n e c e c h u j e naogó ł t e n d e n c j a d o z a b u d o ­
wań z w a r t y c h i do u s t a w i a n i a c h a t s z c z y t e m d o d r o g i . D r o g a g łów­
n a rozgałęz ia się d o p i e r o na krańcach w s i . O d t ego s c h e m a t u o d ­
biegają p l a n y S t a r e g o Sioła i G l i n n e g o , g d z i e u l i c z k i n i e z a r y s o w a ­
ne wyraźnie, kręte, gubią się między b u d y n k a m i , s t a w i a n e m i zupełnie 
d o w o l n i e . N i e r e g u l a r n e u s t a w i e n i e budynków ludność tłumaczy k o ­
niecznością w y b o r u s u c h y c h m i e j s c ( o s t r owów ) p o d c h a t y i b u d y n k i 
g o s p o d a r c z e . T e o s t a t n i e tworzą często większe z g r u p o w a n i a , j ak 
n p . w P e r e b r o d a c h z a b u d o w a n i a boga t e j r o d z i n y Zowkłych. 
Zamknięto je dokoła m o c n e m i płotami z płach i okrąg laków, złą­
c z o n y c h n a s u m i k z węg łami budynków. 

C h a t y b e z wyjątku j e d n o i z b o w e o p l a n i e dokładnie k w a d r a t o ­
w y m , n o w s z e z sienią, dobudowaną n a s u m i k . W s i e n i spiżarnia 
z odrębnym s t r o p e m , niższym o d s t r o p u cha t y . 

P r z y każdej c h a c i e kleć — s p i c h r z i spiżarnia, l a t e m s y p i a l n i a , 
s p e c j a l n i e nowożeńców, u s t a w i o n a niezależnie o d cha t y . Wy ją tk i em 
j e s t k i l k a przykładów ze w s i G l i n n e , g d z i e kleć s t o i d r z w i a m i 
w d r z w i cha ty , o r a z c h a t a E . F u m i k o w a , złączona sienią i wspól­
n y m d a c h e m z klecią. Zważywszy n a a n a l o g i c z n e p r z e z n a c z e n i e 
k l e c i i i z b y białej, w y p a d k i powyższe można uważać za fazę p o ­
czątkową p o w s t a w a n i a c h a t y d w u i z b o w e j . 

P l a n y budynków g o s p o d a r c z y c h są n a d e r e l a s t y c z n e dzięki 
s u m i k o m , pozwala jącym d o w o l n i e przedłużać i c h zręby. O d bar­
dz i e j l u b m n i e j wydłużonych prostokątów i c h rzutów p o z i o m y c h 
różnią się sześc ioboczne p l a n y wieńcowej stodoły A n t o n a P y s z n i a -
k a ze S t a r e g o Sioła i J o a c h i m y O g i e j e w i c z o w e j z D r o z d y n i a . 

P o d w a l i n y cha t n o r m a l n i e z brusów, wiązanych tak , ]ak cały 
zrąb. Kładzione są n a p a l a c h b i t y c h w z i emię , r z ad z i e j n a z i e m i 
bezpośrednio . W k l e c i a c h pa l e często zastąpione p r z e z pod ł o żone 
p o d węg ie ł głazy l u b p n i a k i . W podwal inę, n i e leżącą bezpośrednio 
n a z i e m i , wc ię te są l e ga r y , na n i c h ułożone d e s k i podłog i . W i n n y c h 
w y p a d k a c h p o d ł o g ę zastępuje p o l e p a , c z a s e m c z ęśc i owo l u b w c a ­
łości p o k r y t a d e s k a m i . 
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D w i e plaży wzdłużne tuż n a d podwal iną częs to są wydłużone 
i skośnie o c i o s a n e o d dołu. W t e d y podtrzymują d e s k i p r y z b y . 
W P e r e b r o d a c h s p o t y k a się t e n t y p najczęściej , da l e j n a wschód 
ustępuje o n p r y z b i e z z i e m i , n a s y p a n e j m i e d z y zrąb a s z a l o w a n i e 
z d e s e k , u s t a w i o n y c h p r z y kołkach l u b „szułach" . P r y z b a t a k a z a ­
słania p a l e , n a których ułożona p o d w a l i n a . 

Zrąb c h a t z brusów l u b okrąg laków i wówczas ściany we­
wnątrz są o c i o s a n e . Zrąb k l e c i z brusów l u b okrąg laków n i e o c i o s a -
n y c h . Zrąb budynków g o s p o d a r c z y c h częściej z płach. P o w s z e c h n y m 
z a m k i e m jes t o b t a p , p r z y c z e m ze wzg lędu n a w i e k t y p o w y c h 
przykładów, j ak i pomys ł k o n s t r u k c y j n y , za s t a r s z y można uważać 
t y p a i b, n o w s z y — c. T y p d w y d a j e się fazą końcową e w o l u c j i 

fi "TV 
a. b. c . ' cl. e . 

t e g o z a m k a . O b u s t r o n n e j e g o wyc ięc i e z a p e w n i a większą m o c , 
a s k i e r o w a n i e w dół pod łużnego wyżłobienia uszcze ln ia jącego pła­
zy n a całej długości c h r o n i o d z a c i e k a n i a w o d y d e s z c z o w e j . W b u ­
d y n k a c h n o w s z y c h s t o s o w a n y z a m e k na jaskółczy o g o n (e) przybył 
p r a w d o p o d o b n i e z z a c h o d u , o c z e m świadczy i n a z w a „n iemieck i 
w u h o u " w p r z e c i w s t a w i e n i u d o s t a r e g o : . p r o s t e g o " . S u m i k r z a d k o 
b y w a s t o s o w a n y n a węg łach , s ta l e n a t o m i a s t d o przedłużania zrębów. 
K o n s t r u k c j a s u m i k o w a n i e m o ż e przeciwstawiać się s i łom r o z p o ­
r o w y m k r o k w i i t e rn da je się wyt łumaczyć fakt , ż e zręby, w z n i e ­
s i o n e n a s u m i k , k r y t e są z reguły d a c h e m n a sochę, ś lemię i k l u -
c z y n y . N a s u m i k d o b u d o w a n a j e s t sień, jej węg ł y — związane n a 
z a m e k . Sień i chatę kry j e d a c h k r o k w i o w y , flby rozpór k r o k w i n i e 
wywróci ł słupów s u m i k o w y c h , związano je z o s t a t k a m i węgła c h a ­
ty, a częściej t y l k o z d w i e m a najwyższemi plażami. W t y m s a m y m 
p r a w d o p o d o b n i e c e l u we w s i W i e r z y c a związane są n a obłap ze 
z r ębem s i e n i t r z y o s t a t n i e płazy p r z e p i e r z e n i a spiżarni. 

Najwyższe w ieńce c h a t to „ b a l k o w o j " i „ zap iesoczny j w i e -
n o k " . „ B a l k o w o j " d ź w i g i b e l k i s t r o p o w e , „ zap i e soc zny j " z a m y k a je 
o r a z u t r z y m u j e warstwę s łomy i p i a s k u , kryjącą s t r o p . B e l k i 
wzdłużne t y c h w ieńców zakończone są n i e o z d o b n e m i r y s i a m i , z w a -
n e m i „wypust d l a s t r i e s z k i " . N a n i c h c z a s e m o p a r t e d a s z k i o k a ­
p o w e przyczółki (pryczo łak ) . Przyczółki s p o t y k a się najczęściej 
w G l i n n e m , g d z i e mają logiczną konstrukcję z o p a r c i e m n a b a n ­
t a c h k r o k w i s z c z y t o w y c h . ( J e s t tu wyraźny wpływ skończonych 
k o n s t r u k c y j n i e dachów przyczó łkowych n i e z b y t o d d a l o n e j w s i R o ­
k i t n o w jw. Wo ł yńsk i e go ) . 
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B e l k i s t r o p o w e kładzione są z a w s z e n a płask. Szerszą k r a ­
wędzią p r z e k r o j u podtrzymują d e s k i s t r o p u . O s t a t k i b e l e k ucięte 
równo z l i c e m ściany. R z a d k o p o z o s t a w i o n e o s t a t k i podtrzymują 
p o d o k a p e m d e s k i p o d s z a l o w a n i a l u b płatew. W e w s z y s t k i c h 
w s i a c h b a d a n y c h z n a l e z i o n o t y l k o jedną chatę z sosrębem. J e s t t o 
c h a t a Cłłasa K u z m i c z a z D r o z d y n i a o k o n s t r u k c j i ś l egowe j . W d z w o ­
n i e sosrębu wycięty krzyż g r e c k i . 

O d p o w s z e c h n e g o zakańczania z rębów c h a t w i eńcem „balko-
w y m " i „ z ap i e soc znym" istnieją odstępstwa. 

Wzd łużne płazy „ zap i e soc znego " n o r m a l n i e służą za płatew, 
muszą w i e c być związane m o c n o ze z rębem c e l e m s p r o s t a n i a s i łom 
r o z p o r o w y m . C z a s e m j e d n a k , j a k n p . w s ta re j k a r c z m i e J a n a K u z ­
m i c z a z Wieżycy , płatew ułożona j e s t nazewnątrz zrębu. R o l a „za-
p i e s o c z n y c h " o g r a n i c z a się wówczas d o zamknięcia b e l e k i o c h r o ­
n y „ zap iesocz ja " . W k o n s e k w e n c j i z wieńca o s t a t n i e g o zostają t y l ­
k o płazy wzdłużne. W s z c z y c i e zastępują je e k o n o m i c z n i e j s z e p i a ­
chy , wc ię te w s z e r e g m o c n y c h kołków, w b i t y c h w ostatnią p łazę . 

Warso łowanie o s t a t n i c h w ieńców zauważono w bóżnicy i k i l k u 
c h a t a c h o k o n s t r u k c j i ś l egowe j w G l i n n e m . Ich zręby odbiegają o d 
p o w s z e c h n e g o t y p u i t e rn także, że n a wieńcu „ z ap i e so c znym" leży j e s z ­
c ze j e d e n , z c i e n k i c h kantówek. D w i e wzdłużne są p o d p a r c i e m d l a 
koz łów d a c h u , d w i e p o p r z e c z n e stanowią pods tawę s z c z y t u , z a b u ­
d o w a n e g o c ieńszemi niż zrąb płazami. 

Zręby z p i a c h — stodół, s ta jn i i obór — z a m y k a „ zw iaź " , o s t a t n i 
w i e n i e c z okrąg laków l u b g r u b y c h kantówek. Z e wzg lędu n a to , że 
b u d y n k i te z reguły są k r y t e d a c h e m n a k l u c z y n a c h , w po łow ie 
t y l k o obciążającym zrąb, d a n i e ciężkiej „ zwiaz i " świadczy o p e w n y m 
zmyśle k o n s t r u k c y j n y m . T a m , g d z i e cała k o n s t r u k c j a d a c h u obciąża 
zrąb — „ zw iaz i " n i e m a , j a k n p . w sześc iobocznych stodołach S t a r e ­
g o Sioła i D r o z d y n i a . 

N a zrębie t y c h stodół s t o i k o n s t r u k c j a d a c h o w a : sześc ioboczna 
p i r a m i d a z płach ułożonych n a p r z e m i a n l e g l e . Poczynając o d w a r s t w y 
p i e r w s z e j , d ługość płach z m n i e j s z a się s t o p n i o w o , c o wpływa n a 
z m n i e j s z a n i e p r z e k r o j u p o z i o m e g o d a c h u . Ścięty wierzchołek k o n ­
s t r u k c j i j es t zakończony płasko u łożonemi d e s k a m i . Zewnętrzną, 
trójkątną sy lwetkę d a c h u , konieczną d l a ściekania w o d y , os iągn ię to 
p r z e z o d p o w i e d n i e ułożenie s łomianego p o k r y c i a . 

W k o n s t r u k c j i o m a w i a n e j uderzają d w a fak ty : 
l - o . W y s t a r c z y wyciąć w m i e j s c a c h s t y k a n i a się płach z a m k i , 

by konstrukcję uszczelnić i upodobnić d o w i eńcowe j k o n s t r u k c j i 
d a c h u , s p o t y k a n e j w b u d o w n i c t w i e kośc ie lnem, n p . w c e r k w i w S t a ­
r e m S i o l e l u b w G l i n n e m . N a r z u c a się tu ścisły związek o m a w i a ­
n y c h dachów z w ieńcówką. 
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2-o. Jeśli przenieść tę konstrukcję n a p l a n prostokątny, 
o t r z y m a m y t y p o w y przykład d a c h u na luźny zrąb. 

F a k t y te nasuwają h ipotezę , którą sprawdzą d a l s z e b a d a n i a 
n a t e r e n i e ca łego o b s z a r u e t n o g r a f i c z n e g o : 

C h a t y w s i b a d a n y c h mają p l a n y ściśle k w a d r a t o w e . D a c h y i c h 
k r y t e są d e s k a m i , które zmuszają, by s a m a k o n s t r u k c j a , p o d p i e r a ­
jąca je , wyznaczała kalenicę. P r z y p l a n i e k w a d r a t o w y m umożl iwi ła 
to p e w n a m o d y f i k a c j a rozwiązania p o p r z e d n i e g o . Z m n i e j s z a n o dłu­
gość płaz w ieńców d a c h o w y c h t y l k o n a d ścianami s z c z y t o w e m i , 
uzyskując konstrukcję p o d d a c h d w u s p a d k o w y . P o n a k r y c i u o b u 
połaci d e s k a m i zostały z a k r y t e n i e s z c z e l n i e j e d y n i e s z c z y t y . W y ­
daje się tu słuszną h i p o t e z a pro f . K. Moszyńsk i ego , że w t e d y wy­
cięto o t w o r y n a płazy wzdłużne w płazach s z c z y t u , otrzymując 
pierwotną konstrukcję ś legową. S l e g i przechodzą w n i e j między 
w s z y s t k i e m i płazami s z c z y t u . W b u d y n k a c h późnie jszych d w i e pła­
zy s z c z y t u mijają się już z jedną t y l k o slegą. 

Konstrukcję ś legową na o b s z a r z e b a d a n y m mają p r z e d e w s z y s t ­
k i e m klęcie ( s p o t k a n o k i l k a z a l e d w i e , n a j n o w s z y c h , o d a c h u k r o k w i o ­
w y m ) , dość często — d r e w u t n i e o ra z większość c h a t w G l i n n e m 
i kilkanaście we w s i a c h pozostałych. D e s k i p o k r y c i a t y c h b u d y n ­
ków opierają się n a s l e g a c h , o d z s u w a n i a się c h r o n i je przeważnie 
k o n s t r u k c j a z „ k o z ł ó w " i „ zakry l in " . „ K o z i o ł " — to duży h a k d r e w ­
n i a n y , w po łowie długości wcięty i o p a r t y n a o s t a t n i e j płazie zrębu. 
J e d n o j e g o ramię podsunięte jes t p o d s legę . D r u g i e w o d p o w i e d -
n i e m wycięciu u t r z y m u j e prostopadłą d o połaci d a c h u deskę, „za-
kry l inę" , podpierającą d r a n i c e p o k r y c i a . W y c i n a n e o z d o b n i e z k a n ­
tówek „koz ł y " w k i e d a c h l ub d r e w u t n i a c h zastąpione są często 
p r z e z o d p o w i e d n i o w y b r a n e m o c n e gałęz ie z hakowatą odroślą l ub 
p o p r o s t u żerdki, przetknięte skośnie ko łk iem. 

Og romną większość c h a t kryją d a c h y k r o k w i o w e . K r o k w i e 
spoczywają z a w s z e n i e m a l n a wzdłużnych płazach „ zap i esocznych" , 
r z ad z i e j n a płatwiach i b e l k a c h s t r o p o w y c h . T e n o s t a t n i sposób 
s t o s o w a n y j es t s t a l e j e d y n i e w b u d o w n i c t w i e c e r k i e w n e m . L a t y 
p r z y b i j a n e d o k r o k w i , w c h a t a c h s t a r s z y c h zakładane w skośne w y ­
cięcia l u b za kołki w b i t e w k r o k i e w . D o łat na k r o k w i a c h p r zy ­
b i te są g o n t y , d r a n i c e , l u b „dranki" — długie na jedną trzecią dłu­
gości połaci d a c h u . G d y d a c h k r y t y g o n t e m — w k a l e n i c y n a 
k r o k w i a c h ułożona j e s t b e l k a — „w i l c zyk " . „W i l c zyk " z o b u s t r o n 
m a ukośne wcięcia n a wsunięc ie gon tów , o p i e r a się na kozłach 
k r o k w i o w y c h , wciętych w j e go spodnią powierzchnię . 

Wyż e j o m ó w i o n e t y p y dachów c e c h u j e wspólna z a s a d a obcią­
żania zrębu p r z e z w s z y s t k i e i c h siły składowe. Różni się o d n i e j 
ca łkowic ie i d e a k o n s t r u k c j i n a ś l emię i k l u c z y n y , przenosząca 
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po ł owę sił działających n a sochę, a p o ł o w ę t y l k o n a zrąb. Że różni­
ce te wynikały z zupełnie św iadomych założeń, świadczy i słow­
n i c t w o m i e j s c o w e . N a z w y k r o k w y i kozła, k a k o s z k i i k a k o s z y n y 
używane są w z a s t o s o w a n i u d o o b u t y c h e l emen tów be z różnico­
w a n i a . K l u c z y n a n a t o m i a s t z a c h o w u j e swą nazwę s t a l e i n i e z m i e n n i e . 

T e d w a t y p y k o n s t r u k c y j n e n i e z a w s z e występują w f o r m i e 
c z y s t e j . Łączą się o n e często , tworząc aljaże różnorodne i , c o g o d ­
ne u w a g i , k o n s t r u k c y j n i e z a w s z e b a r d z i e j wartośc iowe o d p o s t a c i 
p i e r w o t n e j . 

W b u d y n k a c h g o s p o d a r c z y c h najczęstszym przyk ładem t a k i e ­
g o połączenia j e s t o p a r c i e d a c h u c z t e r o s p a d k o w e g o n a półsochach. 
Stoją o n e n a s p e c j a l n i e w b u d o w a n y c h p o d o b u końcami k a l e n i c y 
w zrąb b e l k a c h , związanych z o s t a t n i e m i d w i e m a płazami ścian 
wzdłużnych. K o n s t r u k c j a t a , n i e zmieniając i s t o t y k l u c z y n , które 
j a k z a w s z e , z a w i e s z o n e są n a swołoku i luźno o p a r t e n a zrębie, 
p r z e n o s i na zrąb cały ciężar d a c h u . 

K r y t e d r a n i c a m i b u d y n k i o d a c h a c h d w u s p a d k o w y c h mają pół -
sochę w s z c z y c i e n a d e r często . K o n s t r u k c j e ś l e gowe były b a r d z o 
słabe. Płazy s z c z y t u ulegały w n i c h łatwo w y b o c z e n i u , s l e g a k a l e -
n i c z n a związana była z całością n i e d o s t a t e c z n i e . W t y c h w a r u n k a c h 
o s a d z e n i e w s z c z y c i e półsochy z s u m i k i e m , wiążącej płazy s z c z y t u 
i dającej- d o s t a t e c z n e p o d p a r c i e ś ledzę - ś lemieniu, by ło z n a c z n y m 
k r o k i e m naprzód. Jednocześn ie przekszta łcono kozły, usztywniając 
s z c z y t wzdłuż j e g o skośnej krawędzi i zastępując z b y t e c z n e już 
s l e g i p r z e z łaty. Powsta ło w t e n sposób rozwiązanie k o n s t r u k c y j n i e 
zadowalające, zbl iżone d o rozwiązań k o n s t r u k c y j n i e skończonych. 

Przykłady k o n s t r u k c j i d a c h o w y c h w s p a r t y c h n a zrębie , (w p o w . 

Stol ińskim — p o r . r y c i n y na s t r o n i e następne j ) . 

1) G l i n n e . C h a t a D . C h o d y k i e w i c z a . , ,Koz io ł " (K ) d a c h u ś lego-
w e g o p r a c u j e j a k dźwignia. D e s k i p o k r y c i a p o d t r z y m y w a n e p r z e z 
ś l eg i (S ) , zwierzchnią płazę i zakry l inę (Z ) . 

2) S t a r e Sioło. C h a t a J . P y s z n i a k a . . K o z i o ł " u s t a w i o n y równo­
l e g l e d o połaci d a c h u . Zakryl inę zastępuje łata wcięta w kozioł . 
P o k r y c i e p o d t r z y m y w a n e p r z e z slegi, zwierzchnią płazę i łatę. 

3) Drozdyń. Pow ieć ( d r e w u t n i a ) P. O g i e j e w i c z a . P ó ł s o cha (P ) 
dźwiga slegę kaleniczną ( swo łok ) i w r a z z przekszta łconym koz łem 
u s z t y w n i a płazy s z c z y t u . P o k r y c i e p o d t r z y m y w a n e p r z e z swołok, 
łatę, zwierzchnią płazę i zakryl inę. 

• 

4) S ta r e Sio ło . Pow ieć S. Olszańskiego. N a skrzyżowaniu k o z ­
łów w k a l e n i c y łata. P o k r y c i e p o d t r z y m y w a n e p r z e z 2 łaty, z w i e r z c h ­
nią płazę i zakrylinę. 
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5) D r o z d y r i . B u d y n e k ( s u s z a r n i a zboża?) P. O g i e j e w i c z a . P o ­
k r y c i e p o d t r z y m y w a n e p r z e z ś lege - s w o t o k , łate i zwierzchnią płazc. 

6) P e r e b r o d y . C h a t a J . D e n i s z c z y c a . P o k r y c i e p o d t r z y m y w a n e 
p r z e z łaty. 

U s z e r e g o w a n i e powyższe , n i e uwzględniając w i e k u budynków, 
z m i e r z a d o w y k a z a n i a całkowitej w z a j e m n e j zależności m i e d z y k o n ­
strukcją koz łowo - krokwiową d a c h u a wieńcową s z c z y t u . W z a m i e ­
r z o n y c h d a l s z y c h b a d a n i a c h s p e c j a l n y n a c i s k po łożony będz ie n a 
wyjaśnienie z a g a d n i e n i a , c zy można k r o k i e w poleską uważać z a 
fo rmę ewolucyjną p i e r w o t n e g o . ko z ł a " . 

Zbigniew Dmochowski 
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I I 
J U L J U S Z S T A R Z Y Ń S K I <z. A. P.) R Y S U N K I C A N A L E T T A 

W W A R S Z A W S K I E M M U Z E U M N A R O D O W E M . 

I. 
Z n a k o m i c i malarze„ w e d u t " XVII I w i e k u , A n t o n i o da C a n a l i b r a ­

t a n e k j ego , B e r n a r d o B e l o t t o , o b y d w a j używający s p o p u l a r y z o w a ­
n e g o p r z y d o m k u C a n a l e t t o , d o dziś d n i a j e s z c z e n i e d o c z e k a l i się 
d o s t a t e c z n e j o c e n y . W twórczości i c h z a j m u j e n a s p r z e d e w s z y s t k i e m 
s a m t e m a t : w i z j a ówczesne j W e n e c j i , L o n d y n u , D r e z n a , W i e d n i a 
c z y W a r s z a w y . N a t o m i a s t właśc iwe o b l i c z e a r t y s t y , j e go sposób w i ­
d z e n i a m a l a r s k i e g o , niezwykły zasób w i e d z y t e c h n i c z n e j o r a z wy ­
siłek p r a c y w łożone j w dz ie ło — racze j uchodzą nasze j u w a d z e . 
W t y m s t a n i e r z e c z y szczególnie doniosłe z n a c z e n i e p o s i a d a b a d a ­
n i e r y s u n k o w e j spuścizny obydwóch m a l a r z y , pozwalające w na j ­
g łębszy i n a j b a r d z i e j bezpośredni sposób zapoznać się z wewnętrz­
n y m m e c h a n i z m e m i c h p r a c y twórczej '). 

Jeśli c h o d z i o A n t o n i a , znakomitą podwal inę t y c h badań s two ­
rzył n i e d a w n o D e t l e v v o n H a d e l n w d z i e l e „D i e Z e i c h n u n g e n v o n 
A n t o n i o C a n a l , g e n a n n t C a n a l e t t o " (W i edeń 19301. Tenże s a m a u ­
to r w e w s p o m n i a n e m d z i e l e pokró tce zajął się również r y s u n k a m i 
B e l o t t a , wykorzystując zwłaszcza b o g a t y zbiór, p r z e c h o w y w a n y 
w K u p f e r s t i c h k a b i n e t t w D a r m s t a d t . Zbiór t e n , p o z y s k a n y z R o s j i 
w 1829 r o k u , p o c h o d z i z czasów młodości B e l o t t a p r z e d o s i e d l e ­
n i e m się w Dreźnie, m n i e j w ięce j z lat 1740-1747 . Z n a j d u j e się tu 
p r z e d e w s z y s t k i e m w i e l e k o p i j z rysunków A n t o n i a , sporządzanych 
w c e l u p r z y s w o j e n i a s o b i e m i s t r z o w s k i c h wzo rów , z o r y g i n a l n y c h 
zaś p r a c B e l o t t a zasługują n a uwagę s tud j a d o pięciu w c z e s n y c h 
a k w a f o r t o r a z t r zy własnoręczne p r z e r y s y z obrazów. D w a z n i c h 
wyobrażają z a m e k H r a b i e g o S i m o n e t t a w V a v e r , t r z e c i zaś w i d o k 
p r z e d s t a w i a A d y g ę w W e r o n i e , o b r a z , k tórego oryginał z n a j d u j e się 
u L o r d a P o r v i s w L o n d y n i e , r e p l i k a zaś w G a l e r j i Drezdeńsk ie j . 
Oryg ina łami B e l o t t a są również d w i e r z y m s k i e w e d u t y . F o r u m R o -
m a n u m i P i a z z a N a v o n a , które wiążą się z o k r e s e m p o b y t u i s t u -
djów a r t y s t y w R z y m i e , przypadającym n a c z a s oko ł o 1740 — 1 7 4 1 
r o k u 2 ) . Ważny t e n o k r e s w życiu B e l o t t a , dostarczający m u two ­
r z y w a d o w i e l u obrazów, o p r a c o w a l i s z e r z e j dwa j b a d a c z e a n g i e l s c y , 
T h o m a s A s h b y i W . G . C o n s t a b l e : i). 

Z pośród p o p r z e d n i o w y m i e n i o n y c h , j a k i i n n y c h niewątpli­
w i e a u t e n t y c z n y c h p r a c r y s o w n i c z y c h B e l o t t a , można wysnuć dość 
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wyraźną charakterystykę j e g o twórczości w tej d z i e d z i n i e . W p i e r w ­
s z y m rządzie n a s u w a sie tu porównan ie ze sztuką rysowniczą A n ­
t o n i a . Za równo o n , j a k i B e l o t t o posługuje s i e p r z e d e w s z y s t k i e m 
piórem. O i le j e d n a k A n t o n i o p o z a t e m często w p r o w a d z a p o m o c ­
n i c z e środki m a l a r s k i e ( l a w o w a n i e , a n a w e t g w a s z e m w y d o b y t e 
światła) , o t y l e B e r n a r d o p o p r z e s t a j e wyłącznie n a n e r w o w o r w a ­
ne j , e k s p r e s y j n e j k r e s c e t u s z o w e j , p r o w a d z o n e j g e s i e m piórem n i e ­
m a l z z a s a d y p o u p r z e d n i e m p o d s z k i c o w a n i u o łówk iem. P u n k t e m 
wyjścia b o g a t e j twórczości r y s o w n i c z e j A n t o n i a są, n i e l i c z n e zresztą, 
s z k i c e . z d e j m o w a n e bezpośrednio z n a t u r y często p r z y p o m o c y 
. c a m e r a o b s c u r a " '). N a i c h p o d s t a w i e w y k o n y w a n e są g r a f i c zne 
c z y s t o p i s y , j e d n o l i c i e i s t a r a n n i e wykończone w e d u t y . B e l o t t o n a ­
t o m i a s t t r a k t u j e swą twórczość rysowniczą n i e m a l wyłącznie j a k o 
p r z y g o t o w a n i e d o o b r a z u l u b a k w a f o r t y , j e s t b a r d z i e j oschły i r ze ­
c z o w y , p o d c z a s g d y s t a r s z y C a n a l e t t o b a r d z o często u p r a w i a r y s u ­
n e k j a k o sztukę w s o b i e skończoną, pozwalającą m u n a s w o b o d n e 
uzewnętrznienie s w e g o m a l a r s k i e g o w i d z e n i a . — W o b e c n a t u r y B e ­
l o t t o r z a d k o k i e d y m a świeży i bezpośredni s t o s u n e k , z z a s a d y s t y ­
l i zu j e ją i p r z e t w a r z a d e k o r a c y j n i e z a n i m p i e r w s z y s z k i c p r z e t o p i 
w skończoną formę a k w a f o r t y l u b o b r a z u '). W twórczości B e l o t t a 
s t a l e ścierają się d w a ujęcia: w i e r n a w o b e c n a t u r y „Veduta p r e s a 
d a l l u o g o " z fantastyczną „Veduta i d e a t a " . 

Dotkliwą luką d o t y c h c z a s o w y c h badań n a d r y s u n k a m i B e r ­
n a r d a B e l o t t o była całkowita n i e m a l n ieznajomość j e g o p r a c ry -
s o w n i c z y c h z t r z y d z i e s t o k i l k u l e t n i e g o o k r e s u , obe jmującego p o b y t 
a r t y s t y w N i e m c z e c h i w P o l s c e . B r a k t e n w p e w n y m s t o p n i u m o ­
że wyrównać g łębsze z a p o z n a n i e się ze z b i o r e m w a r s z a w s k i m , któ­
re p o z a t e m p o z w a l a na dość poważne w z b o g a c e n i e n a s z e j z n a j o ­
mości ś rodków a r t y s t y c z n y c h B e l o t t a . J a k w d a l s z y m ciągu p o ­
s t a r a m się wykazać, r y s u n k i w a r s z a w s k i e pochodzą w większości 
z lat 1754 — 1 7 6 5 , przypadają w ięc n a c z a s k o l e j n e g o d łuższego 
p o b y t u a r t y s t y w Dreźnie , we W i e d n i u i z n o w u w Dreźnie . Są to 
b u r z l i w e l a t a w o j n y S i e d m i o l e t n i e j , która c iężko zaważyła n a l o s a c h 
B e l o t t a , przynosząc m u s z e r e g trudności i s t ra t m a t e r j a l n y c h . N a 
dobitkę w 1763 r o k u umierają o b y d w a j p r o t e k t o r z y a r t y s t y : A u ­
g u s t III i H r a b i a B r u h l . J e d y n e m wyjśc iem z tarapatów pienięż­
n y c h , w j a k i c h B e l o t t o t e raz się znalazł, było przyjęcie z a o f i a r o w a ­
n e g o m u drugorzędnego s t a n o w i s k a n a u c z y c i e l s k i e g o w A k a d e m j i 
drezdeńskie j , r e o r g a n i z o w a n e j właśnie p r z e z H a g e d o r n a . W n a ­
stępstwie t e g o m a l a r z , w s p a r t y pomocą s w e g o s y n a L o r e n z a , o d d a j e 
się te raz i n t e n s y w n e j działalności p e d a g o g i c z n e j , która j e d n a k cał­
k o w i c i e n i e mogła zaspokoić j e g o a m b i t n e j n a t u r y . T o też już 
z końcem 1766 r o k u w i d z i m y B e l o t t a w p o s z u k i w a n i u n o w e g o p o l a 
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p r a c y . Szczęśl iwy l os s p r o w a d z a go n a dwór Stanisława A u g u s t a , 
Którego , m a l a r z e m n a d w o r n y m zos t a j e o s t a t e c z n i e w 1768 r o k u 
i n a te rn z a s z c z y t n e m s t a n o w i s k u u m i e r a w 12 lat p o t e m " ) . — T a k 
więc w a r s z a w s k i zbiór rysunków p o z w a l a wniknąć w t a j n i k i twór­
czości B e l o t t a w interesującym d l a n a s o k r e s i e , bezpośrednio p o ­
przedzającym doniosłą datę p r z e s i e d l e n i a się d o s t o l i c y P o l s k i 
i p ł odnego w następstwa związania się z d z i e j a m i p o l s k i e j k u l ­
t u r y a r t y s t y c z n e j . 

W a r s z a w s k i zbiór rysunków B e l o t t a n i e został d o t y c h c z a s p r z e z 
naukę należycie w y k o r z y s t a n y , a n i też n i e doczekał się p u b l i k a c j i , 
j a k k o l w i e k n i e b r a k było w z m i a n e k , które mog ły były zachęcić d o 
b l i ższego zajęcia się n i m . O z b i o r z e t y m in formację p o d a j e n . p. 
J e r z y M y c i e l s k i T ) , w s p o m i n a go P. E t t i n g e r 8 ) , ż ywsze z a i n t e r e s o ­
w a n i e się n i m w y k a z u j e C o r n e l i u s G u r l i t t , który w p r a w d z i e r y s u n ­
ków s a m n i e oglądał , a le korzystał w t y m wzg l ędz i e ze s p o s t r z e ­
żeń księcia J a n a J e r z e g o S a s k i e g o '•'). O s t a t n i o w r e s z c i e poświę­
cił obszerniejszą wzmiankę o m a w i a n y m r y s u n k o m T y m o t e u s z S a ­
w i c k i , podając równocześnie reprodukcję j e d n e g o z n i c h 1 0 ) . 

W p r a c a c h w y m i e n i o n y c h autorów p o d a n a została już c i e k a ­
w a h i s t o r j a z b i o r u . M i a n o w i c i e znajdował się o n w p o s i a d a n i u 
w n u c z k i B e l o t t a , a córki K a r o l a d o P e r t h e e s , zmar ł ego w W i l n i e 
w 1817 r o k u , F r a n c u z a pułkownika w o j s k p o l s k i c h , który d w u k r o t ­
nie b y ł ' ż o n a t y k o l e j n o z d w i e m a córkami a r t y s t y . O d w n u c z k i 
B e l o t t a r y s u n k i te zakupił K o n s t a n t y H r . T y s z k i e w i c z d o s w y c h 
zb iorów w L o h o j s k u , skąd w f o r m i e d a r u przeszły w p o s i a d a n i e 
w a r s z a w s k i e g o T o w a r z y s t w a O p i e k i n a d Z a b y t k a m i Przeszłości . 
Dalszą losów koleją r y s u n k i B e l o t t a znalazły się w w a r s z a w s k i e m 
M u z e u m N a r o d o w e m , g d z i e wc iągnię to je d o i n w e n t a r z a z datą 
przyjęcia 13 c z e r w c a 1930 r o k u o r a z kolejną numeracją o d 75475 
d o 7 5 5 0 0 . 

S t a n z a c h o w a n i a zajmujących nas p r a c r y s o w n i c z y c h B e l o t t a 
p o z o s t a w i a w i e l e d o życzenia. N a 26 k a r t o n a c h n a k l e j o n e są 42 ry­
s u n k i o r o z m a i t y m f o r m a c i e . O b e c n y układ p l a n s z w kolejności 
i n w e n t a r z o w e j j es t najzupełniej p r z y p a d k o w y i n i e d o s t o s o w u j e się 
a n i do związków r z e c z o w y c h , a n i też n i e uwzględnia łączności p o ­
szczegó lnych ka r t ze sobą z p u n k t u w i d z e n i a f o r m a t u , t e c h n i k i l u b 
treści. N iektóre r y s u n k i są dość z n a c z n i e u s z k o d z o n e , najpoważnie j ­
szą j e d n a k usterką w o b e c n y m s t a n i e d o c h o w a n i a są w y p a d k i 
s z t u c z n e g o łączenia różnych rysunków n i e z a w s z e p e w n e j a u t e n t y c z ­
ności, wyciętych skądeś i n a k l e j o n y c h n a j e d n e j k a r c i e . 

Całość w a r s z a w s k i e g o z b i o r u b a d a n a p o d kątem a u t e n t y c z ­
ności również n i e w y t r z y m u j e próby k r y t y c z n e j . Pokrew ieńs two 
z p e w n e m i co d o autentyczności r y s u n k a m i a r t y s t y , c h a r a k t e r y -
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s t y c z n a k r e s k a i t e c h n i k a , t y p y p o s t a c i szta fażowych, j a k również 
związki ze z n a n e m i o b r a z a m i — w w i e l u w y p a d k a c h zwalniają n a s 
z obowiązku s z c z e g ó ł o w e g o w y k a z y w a n i a autentyczności . Jednakże 
o b o k t a k i c h niewątpl iwie własnoręcznych p r a c a r t y s t y (studjów l u b 
n i e k i e d y przerysów) dałaby s i e wyodrębnić g r u p a k i l k u szkiców 
f i g u r a l n y c h , zdradzająca p r z y p u s z c z a l n i e r e k e u c z n i a l u b p o m o c n i ­
k a , a w każdym ra z i e kogoś , k t o przejął się w p r a w d z i e s t y l e m ry -
s o w n i c z y m B e l o t t a , a l e j e g o n e r w o w e j , wy ra z i s t e j k r e s k i n i e z d o ­
łał s o b i e p r z y s w o i ć 1 1 ) . P o z a t e m spotkać m o ż e m y n a k a r t a c h z b i o ­
r u w a r s z a w s k i e g o j e s z c z e k i l k a i n n y c h , z wszelką pewnośc ią n i e 
o r y g i n a l n y c h szkiców f i g u r a l n y c h , 2 ) . Trzecią w r e s z c i a grupę n i e ­
oryginalną, wcie loną d o z b i o r u w a r s z a w s k i e g o , stanowią c z t e r y być 
m o ż e u c z n i o w s k i e p r z e r y s y z obrazów B e l o t t a l s ) . 

D o c i e k a w y c h rezultatów d o c h o d z i m y drogą b a d a n i a m a t e r -
jału. Badając n p . g a t u n e k p a p i e r u i z n a k i w o d n e o r a z zestawiając 
f o r m a t y poszczegó lnych kar t , d o c h o d z i m y d o r o z d z i e l e n i a ca ł ego 
z a s o b u o r y g i n a l n y c h p r a c B e l o t t a n a t r zy g ł ówne części , w sposób 
f r a g m e n t a r y c z n y odpowiada jące p r z y p u s z c z a l n i e t r z e m p i e r w o t n y m 
całośc iom, j a k i e tworzyły n iegdyś w p r a c o w n i a r t y s t y , fl m i a n o w i c i e : 

1) T e k a s t u d j ó w a r c h i t e k t o n i c z n y c h o r a z w i e l ­
k i c h k o m p o z y c y j o b r a z o w y c h : N r . i n w . 7 5 4 7 7 — 75481 
i 75489 — 75492 ; przeciętny w y m i a r przeważnej ilości p l a n s z : 
4 5 X 62 c m . 

2) S z k i c o w n i k f i g u r a l n y w i e l k i e g o f o r m a t u : N r . 
i n w . 75485/1 , 7 5 4 8 7 , 75488 , 75496 , 7 5 4 9 7 , 75499 , 7 5 5 0 0 ; przeciętny 
f o r m a t k a r t y : 56 X 3 3 c m . 

3) S z k i c o w n i k f i g u r a l n y m n i e j s z e g o f o r m a t u : 
N r . i n w . 75475 . 75476 , 75485 , 75486 , 7 5 4 9 4 , 75495 ; przeciętny for­
m a t k a r t y : 34 X 21 c m . 

II. 

P o d a n e o c e n i e wyłącznie p o d w z g l ę d e m swe j wartości a r ty ­
s t y c z n e j , w a r s z a w s k i e r y s u n k i B e l o t t a n i e wytrzymują porównania 
ze z b i o r e m w D a r m s t a d t . Dość wyraźnie da je się uchwycić różni­
c a pomiędzy t a m t e m i p r a c a m i młodz ieńczemi , a znajdującemi się 
w z b i o r z e w a r s z a w s k i m dziełami z późniejszych la t : o i le w D a r m ­
s tad t n a każdym k r o k u w i d o c z n y był ścisły i bezpośredni związek 
ze sztuką rysowniczą A n t o n i a , c z y to z wcześnie jszą „akwa fo r tową" 
c z y też z późniejszą ba rd z i e j malarską manierą — o t y l e w r y s u n ­
k a c h w a r s z a w s k i c h w y c z u w a się znaczną już oJ l eg łość o d m i s t r z o w ­
s k i e g o p i e r w o w z o r u . B e l o t t o r o z w i j a t u swój własny s t y l r y s o w n i -
c zy , r z e c z o w y i dość oschły, ściśle podporządkowany c e l o m p r a k ­
t y c z n y m , posługujący się ekspresyjną kreską o n e r w o w o r w a n y m , 
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T a b l . XVII . 

Ryc. 1. Rysunek ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Nr. inw. 75489. 

Ryc. 2. Rysunek ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Nr. inw. 75477. 

fot. St. Gebethner. 



t y p o w o w e n e c k i m s p o s o b i e p r o w a d z e n i a l f ) . P o d wzg l ędem t e c h n i ­
c z n y m B e l o t t o p o p r z e s t a j e na środkach n a j p r o s t s z y c h : u p r z e d n i e 
p o d s z k i c o w a n i e o ł ówk i em, n a t e rn wyłącznie l i n e a r n y r y s u n e k , p o ­
p r o w a d z o n y g ęs i em p i ó r em zdecydowaną kreską tuszową o j e d n o ­
l i c i e b r o n z o w a w e m z a b a r w i e n i u . Różnica pomiędzy r y s u n k i e m A n ­
t o n i a C a n a l e a B e l o t t a , rozważana n a n a s z y m m a t e r j a l e , najpełniej 
wyraża się w w y b i t n i e a r c h i t e k t o n i c z n y m s p o s o b i e ujęcia t e m a t u 
u t e go o s t a t n i e g o , w przeciwieństwie d o malarskości A n t o n i a . T o też 
podkład a r c h i t e k t o n i c z n y obrazów B e l o t t a w świet le rysunków war­
s z a w s k i c h p r z e d s t a w i a się n a d e r c i e k a w i e . N a tę właśnie dz iedz inę 
możl iwości B e l o t t a d o t y c h c z a s n i e zwrócono d o s t a t e c z n e j u w a g i , 
j a k k o l w i e k okazują się o n e w c a l e n ieprzec iętne, a n a d e w s z y s t k o 
wynikają j ak najściślej z s a m e j p o d s t a w y i i s t o t y m a l a r s t w a w e d u -
t o w e g o . R z y m s k a i w e n e c k a w e d u t a w d o b i e s e i — i s e t t e c e n t a 
t c h n i e d u c h e m nawskroś a r c h i t e k t o n i c z n y m , o b e c n y m p r z e z cały 
ciąg jej r o z w o j u p o m i m o o s t a t e c z n y c h i m p r e s j o n i s t y c z n o - m a l a r ­
s k i c h osiągnięć ( A n t o n i o d a C a n a l , G u a r d i ) . P u n k t e m wyjścia d l a 
w s z y s t k i c h m a l a r z y w e d u t stało się g r u n t o w n e s t u d j u m p e r s p e k t y ­
w y , k tórego szkołą by ło r o z p o w s z e c h n i o n e w XVI1/XVI1I w i e k u m a ­
l a r s t w o prospektów a r c h i t e k t o n i c z n y c h i związana z n i e m d z i e d z i n a 
d e k o r a c j i t e a t r a l n e j l r ' ) . 

W i d o k K a p i t o l u (N r . i n w . 75489 , r yc . 1), s z k i c wyodrębniający 
się całkowic ie ze z b i o r u w a r s z a w s k i e g o p o d w z g l ę d e m wymiarów, 
uży tego materjału, a n a w e t poniekąd i s t y lu r y s o w n i c z e g o , s t a n o w i 
c i e k a w y p r z y c z y n e k d o tej g r u p y dzieł B e l o t t a , które są pokłos iem 
j e g o p o b y t u w R z y m i e . Z e b r a n e w t y m c z a s i e ( c i r ca 1740/1741) 
s t u d j a z n a t u r y , B e l o t t o p r z e z s z e r e g następnych lat o p r a c o w u j e 
i przekształca, używając i c h j a k o t w o r z y w a d o l i c z n y c h k o m p o z y -
cyj m a l a r s k i c h . T e m a t e m tychże k i l k a k r o t n i e j e s t m a l o w n i c z y k o m ­
p l e k s kościoła S. M a r i a i n A r a c o e l i w r a z z M u z e u m Kapitol ińskiem 
i pałacami Senatorów i Konserwatorów o r a z w i odącem d o p l a c u 
pomiędzy n i e m i m o n u m e n t a l n e m we jśc iem z f i g u r a m i Dioskurów. 
W y m i e n i a n e są t r zy t e go r o d z a j u w e d u t y w g a l e r j a c h P e t w o r t h , 
S c h w e r i n i C h r i s t i e ; n a j z n a k o m i t s z e g o j e d n a k przykładu d o s t a r c z a 
o b r a z w P i n a k o t e c e w P a r m i e , s k o m p o n o w a n y w r a z z m o t y w e m 
f a n t a s t y c z n y c h r u i n , 6 ) . O b r a z t en z a l i c z a się d o s z c z y t o w y c h dzieł 
B e l o t t a i w n a s z e m r o z u m i e n i u powstał w każdym raz i e p r z e d ro ­
k i e m 1747, to jes t datą o s i e d l e n i a się a r t y s t y w Dreźnie ; sztafaż 
f i g u r a l n y tej k o m p o z y c j i u c h o d z i naogó ł , n i e w i a d o m o c z y słusznie, 
za utwór Z u c a r e I l i ' e g o l ; ) . Z t e g o s a m e g o m o ż e j e s z c z e p r z e d - d r e z -
deńsk iego o k r e s u zda j e się pochodz ić również i n a s z w i d o k K a p i t o ­
l u , który n a w e t w swe j części ś rodkowe j w y p r a c o w a n e j t u s z e m 
w y k a z u j e dość b l i s k i związek z niektóremi r y s u n k a m i z b i o r u w D a r m -
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s tad t i wyraźną j e s z c z e pamięć „akwa fo r towe j " m a n i e r y r y s o w n i ­
cze ] A n t o n i a N i e mogąc n a r a z i e wykazać bezpośredniej łączno­
ści z którąś z w y m i e n i o n y c h k o m p o z y c y j , p o p r z e s t a j e m y j e d y n i e 
n a podkreśleniu t ego związku g e n e t y c z n e g o , w świet le którego 
s z k i c w a r s z a w s k i w y d a j e się c e n n y m p r z y c z y n k i e m d o dziejów p o w ­
s t a w a n i a l i c z n e j g r u p y obrazów B e l o t t a , o s n u t y c h na t e m a t z a b y t ­
ków W i e c z n e g o M i a s t a . S t o s u n k o w o najbliższy związek z r y s u n k i e m 
w a r s z a w s k i m zdaje się wykazywać w i d o k K a p i t o l u , który niegdyś 
znajdował się w p r y w a t n e m p o s i a d a n i u w P e t e r s b u r g u , a o p u b l i ­
k o w a n y został p r z e z H . V o s s a ''•'). 

N i e c o wyraźniej datować można następny z k o l e i ' s z k i c , wy ­
obrażający w i d o k P o n t e d e l i e N a v i w W e r o n i e (Nr . i n . 75477 , r yc . 2): 
j e s t to s t u d j u m d o o b r a z u , znajdującego się w G a l e r j i Drezdeńskiej 
p o d n u m e r e m 6 0 5 . P r z e d s t a w i a o n d w u d z i e l n y m o s t n a A d y d z e 
z wieżą zniszczoną p r z e z powódź w 1757 r o k u ; o b r a z t e n powstał 
j e d n a k w każdym raz i e p r z e d r o k i e m 1754, p o d którą to datą tak 
o n , j a k i odpowiada jący m u d r u g i w i d o k A d y g i (nr. 604) w y m i e ­
n i a n y j e s t w i n w e n t a r z u g a l e r j i 2 0 ) . R y s u n e k w a r s z a w s k i j es t s t u ­
d j u m p r z y g o t o w a w c z e m d o w s p o m n i a n e g o o b r a z u . O t y m j e go c h a ­
r a k t e r z e świadczą p r z e d e w s z y s t k i e m p o p r a w k i i w p i s y w a n e u w a g i 
(np . n o t a t k a „ campo p i u a l t o " p r z y wieży m o s t o w e j i związana 
z nią n a t y c h m i a s t o w a k o r e k t u r a r y s o w n i c z a : podwyższen ie b l a n k o -
w a n i a wieży o r a z d a c h u przyległe j przybudówki ) . N a uwagę zasłu­
gu j e również r o z m i e s z c z e n i e p o s t a c i , które w n a s z e m s t u d j u m ry -
s u n k o w e m j es t n i e m a l zupełnie o d m i e n n e w s t o s u n k u d o skończo­
n e g o o b r a z u G a l e r j i Drezdeńskie j , n a t o m i a s t cały s z e r e g szczegó łów, 
l e k k o z a l e d w i e o ł ówk i em p o d r y s o w a n y c h w s z k i c u , p o w t a r z a się 
później w w y k o n a n i u m a l a r s k i e m (np . łodz ie l u b k a r e t a n a m o ­
śc ie ) . — Należy p r z y t e m zaznaczyć, że zarówno o m a w i a n y , j ak i p o ­
p r z e d n i r y s u n e k w a r s z a w s k i n i e zostały n a m p r z e k a z a n e w f o r m i e 
skończone j : l e k k i e p o d s z k i c o w a n i e całości o ł ówk iem t y l k o w n i e ­
których częściach doczeka ło się dok ładnie jszego w y p r a c o w a n i a 
piórkiem. Użyte środki r y s o w n i c z e w j e d n y m i w d r u g i m w y p a d k u 
świadczą o żywej wciąż j e s z c z e pamięc i g r a f i c z n e g o s t y l u A n t o n i a 
d a C a n a l . 

N iektóre z pośród rysunków B e l o t t a , z a l i c z o n e p r z e z nas d o 
s z k i c o w n i k a f i g u r a l n e g o m n i e j s z e g o f o r m a t u , pozwo lą również n a 
w y s n u c i e okreś lonej da t y i dadzą się związać z c z a s e m p o b y t u 
i działalnością a r t y s t y w W i e d n i u ( c i r ca 1758-60) . M a m y tu n a m y ­
śli p r z e d e w s z y s t k i e m d w a s z k i c e d o s z t y c h u B e l o t t a z 1759, wy­
obraża jącego scenę z b a l e t u „ L e T u r c g e n e r e u x " , który był s p r e ­
z e n t o w a n y n a t ea t r z e d w o r s k i m w W i e d n i u 26 k w i e t m a 1758 r o k u 2 1 ) . 
W z b i o r z e w a r s z a w s k i m przechował się r y s u n e k g łówne j s c e n y ba -
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T a b l . XVIII. 

Ryc. 4. Rysunek ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Nr. inw. 75490 (fot. St. Gebethner). 



l e t u o r a z j e d n a z g r u p widzów, wypełniających loże (Nr . i n w . 75475/3, 
r yc . 16). A u t o r e m m a l a r s k i e g o p i e r w o w z o r u j e s t V a n de r H y d e n , 
n i e m n i e j p r z e t o s z t y c h B e l o t t a służył b a d a c z o m j ego twórczości 
z a dowód w y s o k i e j umiejętności t e go a r t y s t y również w z a k r e s i e 
p r z e d s t a w i a n i a f i gu r l u d z k i c h w ruchu - - ' ) . W świet le z b i o r u w a r ­
s z a w s k i e g o szczegó ln ie c i e k a w i e p r z e d s t a w i a s i e umiejętność B e l o t ­
ta w kreśleniu p o s t a c i i g r u p l u d z k i c h w r u c h u 2 3 ) . P o d t y m wzg l ę ­
d e m z w r a c a uwagę zwłaszcza l i c z n y c y k l rysunków, wyobrażający 
sztafaż f i g u r a l n y do jakiejś k o m p o z y c j i w r o d z a j u „Fe te c h a m p e t -
r e " : s c e n y i g r u p y t o w a r z y s k i e , s t r o j n e d a m y w k a r o c y , m u z y k a , 
r o z b a w i o n y korowód t a n e c z n y , b i e s i a d a p o d n a m i o t e m (N r . i n w . 
75476/3, 75486/1-3 , 75494/1,2 , 75495/1,2, — r yc . 17.). 

N a j c i e k a w i e j i n a j w s z e c h s t r o n n i e j w świet le w a r s z a w s k i e g o 
z b i o r u rysunków występują t r zy dość z a g a d k o w e o b r a z y , z a w i e s z o ­
ne w G a l e r j i Drezdeńskie j p o d nr . 634 , 635 i 636 ( ryc . 3, 5 i 7) , 
n a b y t e w 1855 r., które w r a z z d w i e m a a l e g o r y c z n e m i k o m p o z y ­
c j a m i (nr . 632 i 633) stanowią jedną całość. O d p o w i e d n i e w y k r o j e 
r a m świadczą, że o b r a z y te p i e r w o t n i e były p r z e z n a c z o n e - j a k o s u -
p r a p o r t y , a t r a d y c j a chciałaby sie. w n i c h dopatrywać w idoków z a m ­
k u w a r s z a w s k i e g o . P o m i e s z c z o n a n a o b r a z i e n r . 6 3 2 d a t a 1762 p o ­
z w a l a całą tę grupę obrazów dość m o c n o umie jscowić w c z a s i e 2 1 ) . 
Oczywiśc ie b r a k j a k i c h k o l w i e k p o d s t a w d o p r z y p u s z c z e n i a , by o b r a ­
zy te miały przedstawiać t a ras z a m k u w a r s z a w s k i e g o , s p a l o n y 
w 1767 r o k u 2 : ' ) . T a r a s t e n B e l o t t o malował i s t o t n i e , a l e już p o p o ­
żarze, a w i d o k t e n p o d o b n o miał być p i e r w s z y m j e go o b r a z e m 
o l e j n y m , w y k o n a n y m d l a Stanisława A u g u s t a 2 ' ) . N a t o m i a s t zajmu­
jące n a s s u p r a p o r t y z G a l e r j i Drezdeńskie j n i e mają n i c wspól­
n e g o z rzeczywistą architekturą W a r s z a w y i są wyłącznie dz ie łem 
a r t y s t y c z n e j f an ta z j i ; zostało to zresztą już k i l k a k r o t n i e z całą d o ­
bitnością s t w i e r d z o n e . Z powyższem ściśle j e d n a k wiąże się s p r a w a 
p r z e l o t n e g o p o b y t u B e l o t t a w W a r s z a w i e w o s t a t n i c h l a t a ch p a n o ­
w a n i a A u g u s t a III, to z n a c z y w t o k u p o w s t a w a n i a t y c h właśnie o b ­
razów. Otóż w d a n y m w y p a d k u , j a k dotąd, rozstrzygający w y d a j e 
się k o n t r a r g u m e n t M . S t t i b l a , który p r z y t a c z a p i s a n y z W a r s z a w y 
Ust B r i j h l a z 13 s t y c z n i a 1762 r o k u , a d r e s o w a n y d o C a n a l e t t a 
w Dreźnie'- ' 7 ) . Żaden ba rdz i e j i s t o t n y szczegó ł n i e d o w o d z i , by s u ­
p r a p o r t y wiszące o b e c n i e w G a l e r j i Drezdeńskie j miały być m a l o ­
w a n e w W a r s z a w i e . Jeśli więc n a w e t były zamów ione p r z e z p r z e ­
bywającego t a m A u g u s t a III d l a d e k o r a c j i z a m k u w a r s z a w s k i e g o l u b , 
c o o w i e l e p r a w d o p o d o b n i e j s z e , Pałacu S a s k i e g o — to z całkowitą 
n i e m a l pewnością można twierdzić, że powstawały o n e w drezdeń­
s k i e j p r a c o w n i a r t y s t y , który d o W a r s z a w y p r z y b y w a p i e r w s z y raz 
d o p i e r o z końcem 1766 r o k u . T r u d n o dziś stwierdzić, c z y to e w e n -
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t u a l n e zamówien i e zostało d o p r o w a d z o n e d o końca, c z y też u leg ło 
z e r w a n i u z p o w o d u śmierci A u g u s t a III i B r u h l a w 1763 r o k u . F a k ­
t e m j e s t bądź c o bądź, że o m a w i a n e s u p r a p o r t y , bliżej n i e w i a d o m o 
jaką drogą dostały się d o G a l e r j i Drezdeńskie j z począ tk i em d r u ­
giej po łowy X I X w., to z n a c z y w n i e w i e l e la t p o p r z e b u d o w i e i częś­
c i o w e j rozbiórce Pałacu S a s k i e g o w W a r s z a w i e . — Może więc s t a m ­
tąd i s t o t n i e pochodzą? 

O b r a z w G a l e r j i Drezdeńskie j nr . 634 (ryc. 3, w y m i a r y : 
1.04 x 1.46 m.) p r z e d s t a w i a m o n u m e n t a l n y t a ras o s z e r o k i c h s c h o ­
d a c h , wznoszących się d w i e m a k o n d y g n a c j a m i . CJ s z c z y t u t a r a s u 
potężna k o l u m n a d a o t w i e r a perspektywę n a o w a l n i e z a t o c z o n y 
d z i e d z i n i e c pa łacowy. G ł ęboko przemyślaną konstrukcję a r c h i t e k t o ­
niczną ożywiają l i c z n i e r o z r z u c o n e g r u p y f i gu r n a j r o z m a i t s z e j w i e l ­
kości, które w t e n sposób d o b r z e uwydatniają m i s t r z o s t w o a r t ys t y 
w z a k r e s i e p e r s p e k t y w y . Pośród rysunków z b i o r u w a r s z a w s k i e g o 
przechowało się s t u d j u m p r z y g o t o w a w c z e d o t e go o b r a z u (N r . i n . 
75490 , ryc . 4) . W idać j e d n a k , że a u t o r , tworząc w s p o m n i a n y s z k i c , 
n i e liczył się j e s z c z e z przewidzianą formą s u p r a p o r t y i najzupeł­
n ie j s w o b o d n i e kształtował swą wizję architektoniczną, r o z b u d o w u ­
jąc ją z doskona łem p o c z u c i e m równowag i . S k u t k i e m n a r z u c o n e j 
być może f o r m y s u p r a p o r t y równowaga ta uległa p e w n e m u z a ­
c h w i a n i u , nastąpiła z m i a n a p r o p o r c y j i z a t r a c e n i e całych połaci 
p i e r w o t n i e p l a n o w a n e j k o m p o z y c j i . F a k t t e n poc iągnął za sobą 
również konieczność przesunięć i z m i a n w z a k r e s i e sztafażu f i gu ­
r a l n e g o . Moż l iwe więc, że r y s u n e k n a s z był r o d z a j e m próby, w y k o ­
nane j p r z e d w łaśc iwem przystąpieniem d o p r a c y n a d s u p r a p o r t a m i . 
J e s t to t e rn p r a w d o p o d o b n i e j s z e , że następne d w a o b r a z y o m a w i a ­
n e g o c y k l u k o m p o n o w a n e były już zgóry z d o s t o s o w a n i e m się d o 
obow iązu jącego kształtu s u p r a p o r t y . — P o d wzg l ędem t e c h n i c z n y m 
s z k i c w y k o n a n y j e s t w następujący sposób : całość r y s u n k u a r c h i ­
t e k t o n i c z n e g o , u p r z e d n i o p r z y g o t o w a n a została o ł ówk i em i wy ­
ciągnięta następnie t u s z e m p r z y użyciu l in j i i c y r k l a , j e d y n i e t y l k o 
część d e k o r a c y j n e j rzeźby ( k a p i t e l e , posągi, w a z y i t. d.) w y k o n a n o 
swobodną kreską odręczną; na ca łkowic ie podrysowaną architekturę 
n a n i e s i o n e zostały f i gu r y , wykończone następnie swobodną t e c h n i ­
ką piórkową. — Główna t r o s k a a r t y s t y z w r a c a się w k i e r u n k u p e r s ­
p e k t y w y a r c h i t e k t o n i c z n e j , a l e i f i g u r y o p r a c o w a n e są z wielką s ta ­
rannością. Świadczy o n ie j n p . p r z e c h o w a n y w z b i o r z e w a r s z a w s k i m 
r y s u n e k p i e r w s z o p l a n o w e j g r u p y hajduków, w y k o n a n y w w y m i a ­
r a c h odpowiadających wielkości t y c h f i gu r w o b r a z i e i z a o p a t r z o n y 
w s łowne o z n a c z e n i a ba rw , dokładnie pokrywające się z r z e c z y -
w i s t e m w y k o n a n i e m m a l a r s k i e m ; stojąca za h a j d u k a m i postać 
w głębi p o w t a r z a się n a o b r a z i e , n a t o m i a s t b r a k je j w r y s u n k o -
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T a b l . X IX . 

Ryc. 5. Obraz z Galerji Drezdeńskiej. Nr. 636. 

Ryc. 6. Rysunek ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Nr. inw. 75491 (fot. St. Gebethner). 



T a b l . X X . 

Ryc. 8. Rysunek ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Nr. inw. 75481. (fot. St. Gebethner). 



w y m s z k i c u całości (Nr . i n w . 75496, r yc . 11). Również i d r o b n i e j s z e 
szczegóły sztafażu f i g u r a l n e g o w y p r a c o w a n e są w o s o b n y m s z k i c u 
r y s u n k o w y m z w p i s y w a n e m i o z n a c z e n i a m i kolorów (N r . i nw . 75495/1 , 
r y c . 15). W t y m o s t a t n i m z w r a c a uwagę fak t d o s t o s o w a n i a s i e już 
d o w y k r o j u s u p r a p o r t y , o c z e m świadczą f r a g m e n t y posągów p r z y 
l ewe j krawędzi r y s u n k u , p o d a n e w przycięciu z g o d n e m z w y m a ­
g a n i a m i tej f o r m y d e k o r a c y j n e j i z r z e c z y w i s t e m w y k o n a n i e m m a -
l a r s k i e m 2 8 ) . 

D r u g i , o d m i e n n i e rozwiązany t a r a s pałacowy p r z e d s t a w i o n y 
j e s t n a o b r a z i e N r . 636 (ryc. 5, w y m i a r y . 1.03 x 1.455 m.) . Tu ta j 
p ietrowość podkreś lona j e s t j e s z c z e o w i e l e s i l n i e j niż w o b r a z i e 
p o p r z e d n i m . W d o l n e j części o t w i e r a s ie a m f i l a d a podwójnych 
a r k a d , biegnąca w głąb; p o jej b o k a c h s c h o d y w dwóch k o n d y ­
g n a c j a c h prowadzą w górę n a ta ras , z k tórego w d a l s z y m ciągu 
s z e r o k i e m i s t o p n i a m i wstępuje s i e n a wyższe j e s z c z e p iętro , w a ­
biące o k o k u wspaniałym a l e j o m i strzyżonym s z p a l e r o m p a r k u . 
T a b r a w u r o w a p o d wzg l ędem p e r s p e k t y w i c z n y m k o m p o z y c j a , p o ­
d o b n i e j ak i p o p r z e d n i a , ożywiona j e s t b u j n y m sztafażem f i g u r a l ­
n y m m a l o w n i c z o r o z r z u c o n y m według z n a n y c h już n a m z a s a d . J e ­
d e n z rysunków w a r s z a w s k i c h (Nr . i n w . 7 5 4 9 1 , r y c . 6) u k a z u j e samą 
architektoniczną strukturę o b r a z u , n i e wype łn ioną j e s z c z e u r o z m a -
i c o n e m życ iem g r u p f i g u r a l n y c h . O s o b n e w i e l k i c h rozmiarów s t u -
d j u m r y s u r j k o w e pośw iecone j e s t p i e r w s z o p l a n o w e j g r u p i e s z l i f i e ­
r za i b a r d z i e j w głąb odsuniętego g w a r d z i s t y (Nr . i n w . 75500 , 
r yc . 12) . P o d o b n i e o s o b n y m r y s u n k i e m w y p r a c o w a n a j e s t d r u g a , 
przeciwległa g r u p a p i e r w s z o p l a n o w a , przedstawiająca kobietę z d z i e c ­
k i e m i stojącą n a p r z e c i w nie j dz i ewczynę z wyciągniętą dłonią 
(Nr . i n w . 75488 ) . N i ek tórym szczegó łom rzeźby d e k o r a c y j n e j o r a z 
k i l k u d r o b n i e j s z y m g r u p o m sztafażu poświecona j es t również 
o s o b n a k a r t a s z k i c o w n i k a (Nr . i n w . 75475/4) . 

S u p r a p o r t a N r . 635 ( ryc . 7, w y m i a r y 1.045 x 1.46 m.) o d ­
z n a c z a s i e n i e c o o d m i e n n e m ujęc iem niż d w i e p o p r z e d n i o o m ó ­
w i o n e . Dominującą ro le grają tu po tężne h a l e k o l u m n o w e o s i l n i e 
r o z b u d o w a n e j p e r s p e k t y w i e g łebne j ; w górze występuje b a l u s t r a d a 
n a t le n i e b a , w idn ie jącego p r z e z łuki a r k a d . Architektoniczną k o n ­
strukcję o b r a z u u n a o c z n i a w a r s z a w s k i r y s u n e k , r e p r o d u k o w a n y n a 
r y c i n i e 8. O s o b n e s t u d j a r y s o w n i c z e , p o d o b n i e j ak w p o p r z e d n i o 
o m a w i a n y c h o b r a z a c h , pośw ięcone są sztafażowi; w y p r a c o w a n e 
w r o z m i a r a c h odpowiadających w y k o n a n i u m a l a r s k i e m u , z a o p a t r z o ­
ne są również w dokładne o z n a c z e n i a ko lorów. P r z e d e w s z y s t k i e m 
więc o p r a c o w a n a została c e n t r a l n a g r u p a siedzącej s t a r u s z k i , 
d z i e c k a i g w a r d z i s t y (N r . i n w . 75499 ) o r a z b o c z n a p i e r w s z o p l a n o w a 
g r u p a huzarów (Nr . i n w . 75497 , ryc . 13). Sztafażowi o m a w i a n e g o 
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o b r a z u p o z a t e m poświęcona j e s t j e s z c z e j e d n a k a r t a s z k i c o w n i k a 
m n i e j s z e g o f o r m a t u (N r . i n w . 75476/1) . 

Świat fantaz j i a r c h i t e k t o n i c z n e j , w którym B e l o t t o s w o b o d n i e 
o b r a c a się, malując swój c y k l s u p r a p o r t , o b j a w i a się n a p r a w a c h 
zupełnej już samodzie lnośc i w c i e k a w e j g r u p i e sześciu studjów 
p e r s p e k t y w i c z n y c h , p r z e c h o w a n y c h w z b i o r z e w a r s z a w s k i m . P r z e ­
d e w s z y s t k i e m n a uwagę zasługuje f an taz ja a r c h i t e k t o n i c z n a , wy ­
obrażająca budowlę o c h a r a k t e r z e kośc ie lnym ( N r . i n w . 75492 , 
r yc . 9) , n a którą to całość składają się d a l e k i e e c h a kopuły S. 
Piętro w połączeniu z oddz ia ływaniem i n n y c h sławnych rozwiązań 
z a g a d n i e n i a b u d o w l i c e n t r a l n e j , s i l n a j e s t również s u g e s t j a k o l u m ­
n a d y B e r n i n f e g o , a m o n u m e n t a l n i e pomyślane t a rasy przywodzą 
n a pamięć s łynne „Schody Hiszpańsk ie " w R z y m i e , w iodące d o 
S . T r i n i t a d e i M o n t i , w z n i e s i o n e w l a t a c h 1721 — 1 7 2 4 2 ' ' ) P l a n (Nr . 
i n w . 75478) , r e p r o d u k o w a n y n a r y c i n i e 10, p r z e d s t a w i a w y k r e s pe rs 
p e k t y w i c z n y tej s a m e j c o n a ryc . 9 k o l u m n a d y i schodów, które tu 
p o d d a n e były p e w n y m p o p r a w k o m . — W r y s u n k a c h 7 5 4 7 8 i 75479 
og lądać m o ż e m y umiejętnie i z dokładnością szczegó łów p r z e p r o ­
w a d z o n e s t u d j u m p e r s p e k t y w i c z n e b u d o w l i c e n t r a l n e j , p r z y k r y t e j 
w y s o k o sklepioną kopułą. N a całość tę składają się d w a w z a j e m n i e 
się uzupełniające p l a n y o r a z j e d e n w y k r e s skończonej już b u d o w l i , 
z której wyjęte zostały p e w n e cz łony d l a l e p s z e g o u n a o c z n i e n i a 
k o n s t r u k c j i . P o z a t e m z w r a c a j e s z c z e uwagę r zu t i n n e j b u d o w l i 
c e n t r a l n e j , u s t a w i o n e j n a środku o w a l n e g o p l a c u , o t o c z o n e g o k o ­
lumnadą (N r . i n w . 75480 ) . 

Końcowy o k r e s p o b y t u w Dreźnie, z k tórego pochodzą o m ó ­
w i o n e p o p r z e d n i o s u p r a p o r t y , w o g ó l e z a z n a c z a się dość c i e k a w y m 
z w r o t e m w twórczości B e l o t t a . Poniekąd j a k b y odwracając się o d 
p o r t r e t o w a n e j d o t y c h c z a s u r o c z e j rzeczywistości m i a s t r o k o k o w y c h , 
p o c z n i e o n t e raz c o r a z śmielej wkraczać w dz iedz inę f an taz j i a r c h i ­
t e k t o n i c z n e j . T e n dział twórczości B e l o t t a , t ak b o g a t o z i l u s t r o w a n y 
w z b i o r z e w a r s z a w s k i m , s t a w i a go w rzędzie l i c z n y c h w XV I I 
i XVII I w i e k u fantastów a r c h i t e k t u r y , twórców g i g a n t y c z n y c h b u ­
d o w l i , które n i g d y n i e miały doczekać się u r z e c z y w i s t n i e n i a w m a -
te r ja l e 3 0 ) . Nag ły z w r o t w twórczości B e l o t t a k u w y b i t n i e k o m p o ­
z y c y j n y m z a d a n i o m dałby się m o ż e wyt łumaczyć n a t le dość p o ­
w s z e c h n e g o w XVII I w. lekceważenia d l a „ f o togra f i c znego " r o d z a j u 
w e d u t y , które n a w e t wypowiedz ia ło się u s t a m i ówc z e snego k i e r o w ­
n i k a drezdeńskie j flkademji, H a g e d o r n a ")• M o ż e więc B e l o t t o , k a n ­
d y d a t n a p r o f e s o r a tejże a k a d e m j i , tą drogą usiłował sprostać w y ­
m a g a n i o m , s t a w i a n y m p r z e z oficjalną este tykę akademicką. 

N a w y s t a w i e a k a d e m i c k i e j w 1765 r o k u B e l o t t o występuje 
z s z e r e g i e m k o m p o z y c y j na t e m a t y r e l i g i j n e i m i t o l o g i c z n e n a t le 
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T a b l . X X I . 



T a b l . XXI I . 

Ryc 13. Nr. inw. 75497. ^yc- 14- Nr. inw. 75487. 

Rysunki ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 

fot. St. Gebethner. 



T a b l . XXIII. 

Ryc. 17. Nr. inw. 75495/1. 

Rysunki ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 

fot. St. Gebethner. 



i d e a l n e j a r c h i t e k t u r y 3 2 ) . Pośród n i c h wyłania się ob ra z , p r z e d s t a ­
wiający „wygnanie przekupniów ze świątyni" , który w r a z ze s w y m d r u ­
g i m o d p o w i e d n i k i e m ( o b r a z e m f a n t a s t y c z n e j a r c h i t e k t u r y z p o s t a c i a m i 
dosto jników w w e n e c k i c h s t r o j ach ) — przechował się w dwóch re­
p l i k a c h : j e d n a pochodząca z ga l e r j i Stanisława A u g u s t a z n a j d u j e 
się na z a m k u w a r s z a w s k i m , d r u g a zaś w p r y w a t n e m p o s i a d a n i u 
w L o n d y n i e 3 3 ) . W o b r a z i e t y m na t le f a n t a s t y c z n e j a r c h i t e k t u r y , 
kojarzącej m o t y w y z n a n e n a m już z dwóch s u p r a p o r t drezdeńskich 
(N r . 634 i 636), r o z g r y w a się d r a m a t t y p o w o a k a d e m i c k i c h g r u p 
f i g u r a l n y c h , d o których d w a w i e l k i c h rozmiarów s t u d j a r y s o w n i c z e 
przechowały się w z b i o r z e w a r s z a w s k i m (N r . i n w . 75485/1 i 75487, 
r y c . 14). Są to z a r a z e m , j ak się zda je , najpóźniejsze z p r a c 
z a w a r t y c h w t y m z b i o r z e , w każdym ra z i e jeśli c h o d z i o te , które 
m o ż e m y dokładnie j datować. „ W y g n a n i e p r zekupn iów" daje d o b r y 
przekrój a k a d e m i c k i e j twórczości B e l o t t a na krótko p r z e d n o w y m 
i już o s t a t n i m z w r o t e m w j e g o życiu: p r z e s i e d l e n i e m się d o W a r ­
s z a w y . N o w e m i a s t o , b o g a c t w o n o w y c h w idoków i s w o i s t a odręb­
ność k o l o r y t u l o k a l n e g o obudzą w n i m z n o w u m i s t r z a w e n e c k i e j 
w e d u t y i odświeżą wrażl iwość na p iękno o t o c z e n i a . T e r n c e n n i e j ­
s z y więc wyda j e n a m się w a r s z a w s k i zbiór rysunków B e l o t t a , któ­
ry p o z w a l a pogłębić dotychczasową znajomość j e g o twórczości 
w t r z e c h k i e r u n k a c h : u n a o c z n i a j e g o s t y l g r a f i c z n y w o s t a t n i m 
o k r e s i e , w p r o w a d z a w t a j n i k i j e g o fantaz j i a r c h i t e k t o n i c z n e j i r z u ­
c a c i e k a w e światło na B e l o t t a , j a k o m a l a r z a p o s t a c i l u d z k i e j . 

P R Z Y P I S Y . 

1. W a r t y k u l e n i n i e j s z y m p r z e d s t a w i a m z n a c z n i e skróconą prace, moją 
o w a r s z a w s k i m z b i o r z e rysunków B e r n a r d a B e l o t t a - C a n a l e t t a , która 
według p i e r w o t n e g o z a m i a r u miała objąć r e p r o d u k c j e w s z y s t k i c h r y ­
sunków, należących d o tego z b i o r u , o r a z o b s z e r n y k a t a l o g o p i s o w o -
i n w e n t a r y z a c y j n y . O b e c n i e t e k s t o r a z s z a t a i l u s t r a c y j n a uległy d a l e k o 
idącemu uszc7upleniu, a z k a t a l o g u i s zczegó łowe j i n w e n t a r y z a c j i wo -
gó l e byłem z m u s z o n y zrezygnować. — Pragnę na tern m i e j s c u wyrazić 
n a j s e r d e c z n i e j s z e podz iękowanie D y r e k c j i M u z e u m N a r o d o w e g o w War ­
s z a w i e za ułatwienie m i p r a c y n a d r y s u n k a m i , pro f . dr . Z y g m u n t o ­
wi B a t o w s k i e m u za c e n n e u w a g i i s p r o s t o w a n i a , dr . J . W i l d e m u we 
W i e d n i u za łaskawą p o m o c w p o s z u k i w a n i a c h na t a m t e j s z y m g r u n c i e . 

2. P o r . Detiev von Hadeln: D i e Z e i c h n u n g e n v o n A n t o n i o C a n a l , g e n a n n t 
C a n a l e t t o . W l e n 1930, s t r . 1 9 — 2 1 . 

3. Th. Ashby and W. G. Constable: C a n a l e t t o a n d B e l o t t o in R o m e . T h e 
B u r l i n g t o n M a g a z i n , r ok 1925, t o m X L V I , str . 207—214 , o r a z 288—299 . 

4. Po r . Hadeln. o p . c i t . , t a b l . 13. 57, 58, 59. 

5. Por . c h a r a k t e r y s t y c z n e p o d t y m względem z e s t a w i e n i e w p r a c y E. 

Hoffmann: U j a b b M e g k a t a r o s a s o k a R a j z g y i i j t e m e n y b e n ( N o w e okreś­

l e n i a w z b i o r z e rysunków) w w y d a w n i c t w i e : flz O r s z a g o s M a g y a r 
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S z e p m i i v e s z e t i M u z e u m Eukónyciei ( R o c z n i k i M u z e u m S z t u k Pięknych 
w B u d a p e s z c i e ) . B u d a p e s t 1931, t. VI , s t r . 196 o r a z s t r e s z c z e n i e n i e ­
m i e c k i e na s t r . 269. 

6. Powyższe dane b i o g r a f i c zne na j l ep i e j zestawił M. Stiibel w swej 
źródłowej p r a c y : D e r j u n g e r e C a n a l e t t o u n d s e in e R a d i e r u n g e n . M o -
n a t s h e f t e fur K u n s t w i s s e n s c h a f t , r. IV, z. 11, r. 1911, s t r . 476 — 481. 

7. Thieme-Becker: flllgemeines L e x i k o n d e r B i l d e n d e n K u n s t l e r . L e i p z i g 
1909, t o m l i i , s t r . 266. 

8. P. Ettinger: B e l o t t o w W a r s z a w i e (po r o s y j s k u ) . S t a r y j e G o d y , 1914, 
1 0 — 12, s tr . 14. 

9. C. Gurlitt: W a r s c h a u e r B a u t e n aus de r Ze i t d e r s a c h s i s c h e n Kónige. 

Berlir» 1917, s t r . 89/90. 
10. T. Sawicki: W a r s z a w a w o b r a z a c h B e r n a r d a B e l o t t a C a n a l e t t a . W a r ­

s z a w a — K r a k ó w 1927, s t r . 56 i r y c . X X X , 

11. Po r . n p . N r . i nw . 75476/2, 75498. 
12. P o r . Nr . i nw . 75476/4 i 75494/3. 
13. N r . i nw . 75482 — 75484 i 75493. 

14. Po r . J. Meder: D i e H a n d z e i c h n u n g . W i e n 1919. s t r . 40. 
15. P o r . H. Voss: S t u d i e n zu r v e n e z i a n i s c h e n V e d u t e n m a l e r e i des 18 J a h r -

h u n d e r t s . R e p e r t o r i u m fur K u n s t w i s s e n s c h a f t , r. 1926, t. 47, z . 1, 
s t r . 3 — 6. 

16. Th. Ashby and W. G. Constable: C a n a l e t t o a n d B e l o t t o in Rome . . . 
s t r . 213/214. 

17. G. Ferrari: I d u e C a n a l e t t o . T o r i n o 1914, s t r . 21 i t a b l . 46. 
18. P o r . Hadeln, o p . c i t . , t a b l . 65, 66. 68, 69, 70 i 72. 

19. P o r . H. Voss: S t u d i e n z u r v e n e z i a n i s c h e n V e d u t e n m a l e r e i . . , s t r . 2 0 — 2 3 . 
20. K. Woermann: K a t a l o g d e r Kóniglichen G e m a l d e g a l e r i e zu D r e s d e n . 

D r e s d e n 1899, s t r . 201/202. — J a k o przybliżona da ta p o w s t a n i a w i d o ­
ków W e r o n y w y m i e n i a n y j e s t również r o k 1748. Thieme-Becker: flllg. 
L e x . d. B l l d . K u n s t l e r . L e i p z i g 1911, t. V , s t r . 488. 

21. Baudi di Vesme: L e p e i n t r e - g r a v e u r i t a l i e n . F i r e n z e 1906, N r . 23, 
s t r . 488. Z wiedeńskiemi p r a c a m i B e l o t t a p o z a t e m wykazują związek 
j e s z c z e dwa r y s u n k i z b i o r u w a r s z a w s k i e g o : N r . i nw . 75498 i 75500. 
P o r . d w a o b r a z y w G a l e r j i L i e c h t e n s t e i n we W i e d n i u . G. Ferrari: 1 due 
C a n a l e t t o , t a b l . 40 r a z dr. A. Cronfeld: F u h r e r d u r c h d i e F i i r s t l i c h 
L i e c h t e n s t e i n i s c h e G e m a l d e g a l e r i e in W i e n . W i e n 1925, s t r . 128/129. 

22. P o r . O. Uzanne: L e s C a n a l e t t o . P a r i s 1925, s t r . 112. 
23. Sztafaż w o b r a z a c h B e l o t t a p o w i n i e n b y stać się p r z e d m i o t e m o s o b ­

n e g o omówienia , ważnego zwłaszcza ze względu na często p o w t a r z a ­
ne p r z y p u s z c z e n i a , j a k o b y twórcami f igur w j e go o b r a z a c h m i e l i być 
i n n i m a l a r z e , n p . Z u c c a r e l l i , T o r e l l i l ub też s y n a r t y s t y , L o r e n z o . 
Myślę, że t ego r o d z a j u współpracę możnaby wykazać t y l k o w wyjąt­
k o w y c h w y p a d k a c h , n a t o m i a s t j e s t rzeczą uderzającą p o w t a r z a n i e się 
i zgodność z a s a d n i c z e g o t y p u szta fażowego w przeciągu ca łego p r z e ­
b i e g u twórczośc i B e l o t t a , p r z y c z e m wciąż w z r a s t a zajęcie się s z t a f a ­
żem, dochodząc do s z c z y t u w o b r a z a c h wiedeńskich, w o s t a t n i c h l a ­
t a c h p o b y t u w Dreźnie i w o k r e s i e w a r s z a w s k i m . Możnaby powiedz ieć , 
że niektóre p r a c e z t e go c z a s u , odznaczające się niezwykłą wrażl i­
wością na k o l o r y t l o k a l n y , wkraczają już n i e m a l w dziedzinę m a l a r ­
s t w a r o d z a j o w e g o . 



24. Po r . K. Woerman: K a t a l o g d e r Kóniglichen G e m a l d e g a l e r i e z u D r e s d e n . . . 
s t r . 207/208. 

25. W te j s p r a w i e : A. Kraushar: S t a r a W a r s z a w a I. W a r s z a w a za S t a ­
nisława A u g u s t a . W a r s z a w a 1914, s t r . 8/9; T.Sawicki: W a r s z a w a w o b r a ­
z a c h B e r n a r d a B e l o t t a Cana l e t ta . . . , s t r . 16 i 42 o r a z r y c . XXIII. 

26. P o r . i n f o r m a c j e J. Mycielskiego w w y d a w n i c t w i e Thieme - Becker: A l l g . 
L ex . d. B i l d . K u n s t l e r . L e i p z i g 1911, t. V , s t r . 488. 

27. W powyższe j s p r a w i e w y p o w i a d a się M. Stiibel: D e r junge r e C a n a ­
l e t t o , s t r . 478; P. Eitinger. B e l o t t o w W a r s z a w i e , s t r . 1 1 — 1 3 ; C. Gur-
litt: W a r s c h a u e r B a u t e n , s t r . 89/90. 

28. Jeśli c h o d z i o scharakteryzowaną powyże j grupę studjów f i g u r a l n y c h , 
zarówno do t ego j ak i do i n n y c h obrazów c y k l u s u p r a p o r t , n i e wy ­
da je się rzeczą wykluczoną, że m a m y t u do c z y n i e n i a z własnoręcz-
n e m i p r z e r y s a m i a r t y s t y z g o t o w e g o już w y k o n a n i a m a l a r s k i e g o . T e g o 
r o d z a j u p r z e r y s y , z a o p a t r z o n e w o z n a c z e n i a kolorów, mogłyby służyć 
następnie j a k o p o m o c p r z y e w e n t u a l n e m w y k o n y w a n i u r e p l i k i p r z e z 
s a m e g o artystę lub też j ego w a r s z t a t . W i e m y , że w y k o n y w a n i e r e p l i k 
było częstym z w y c z a j e m B e l o t t a . W d a n y m zaś w y p a d k u stwierdzić 
można również i s t n i e n i e r e p l i k i j e d n e g o z obrazów z o m a w i a n e g o cy ­
k l u s u p r a p o r t . 

29. Z n a n e są n a w e t o b r a z y C a n a l e t t a i B e l o t t a , przedstawiające w i d o k i 
t e go n i e z w y k l e c h a r a k t e r y s t y c z n e g o dzieła a r c h i t e k t u r y i u r b a n i s t y k i . 
P o r . H. Voss: S t u d i e n zu r v e n e z i a n i s c h e n V e d u t e n m a l e r e i . . . s t r . 1 9 — 2 1 . 

30. Po r . J. Ponłen: A r c h i t e k t u r d i e n i ch t g e b a u t w u r d e . S t u t t g a r t 1925, 
zwłaszcza s t r . 59 — 64. 

31. M.JStiibel: D e r junge r e Cana l e t t o . . . s t r . 471 i 479. 

32. M. Stiibel: C a n a l e t t o . D r e s d e n 1923, s t r . 13/14. 

33. D w a o b r a z y na z a m k u w a r s z a w s k i m z g a l . S t a n . A u g u s t a w d z i a l e 
i m . K r o s n o w s k i c h (nr. 244 i 460). — O b r a z y w L o n d y n i e u dr . J . S. 
M a y n a r d ; po r . Ojetti, Darni, Tarchiani: L a p i t t u r a l t a l i a n a d e l s e i c e n t o 
e d e l s e t t e c e n t o n e l l a m o s t r a di P a l a z z o P i t t i a F i r e n z e . M i l a n o — 
R o m a 1922, s t r . 22 i t a b l . 22; por . również k a t a l o g w y s t a w y N r . 96 i 97 

A N N A M I S I A G - B O C H E Ń S K A ( K R A K Ó W ) TRYPTYK Z R O K U 

1 4 7 7 W K O Ś C I E L E P A R A F J A L N Y M W W I Ę C Ł A W I C A C H P O D 

K R A K O W E M 

W d r e w n i a n y m , z p o t o w y XVI I I w., koście le p a r a f j a l n y m w Wię -

c l a w i c a c h ') zna jdu j e się n i e p u b l i k o w a n y d o t y c h c z a s t r y p t y k go ty ­

c k i 2 ) , 

m a l o w a n y n a d r z e w i e temperą, n a podkładz ie k r e d o w y m . 

Ś rodkowemu o b r a z o w i (176 X 1 2 9 cm. ) odpowiadają 2 skrzydła 

b o c z n e , w których u m i e s z c z o n o — o d wewnątrz i o d zewnątrz — 

p o 2 m n i e j s z e o b r a z y ( 8 5 X 5 7 cm. ) , j e d e n n a d d r u g i m . R a m y 

t r y p t y k u są p i e r w o t n e , n a zewnątrz g ładkie ( m a l o w a n e r o z e t k i i n a ­

p i s y późn ie jsze ) , o d wewnątrz z łocone i o z d o b i o n e o r n a m e n t e m 

o s t r o s t y l i z o w a n e j w i c i roślinnej, występującej l e k k o p l a s t y c z n i e 

n a z m a t o w a n e m t l e ' ) . 
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